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I  sprawie „ulg“ dla personalu kolejowego.
Przeczytawszy w Słowie Polskiem wiadomość 

o rozporządzeniach ministerstwa kolejowego, mających 
n a  c e l u  zabezpieczenie ruchu, przez u r e g u l  o wa-  
n i e  g o d z i n  s ł u ż b o w y c h  i w y p o c z y n k u ,  a 
oastepnie notatkę, donoszącą, iż w myśl orzeczenia 
najwyższego trybunału, konduktorowie kolei pań­
stwowych „ni e  są służbą rządową44, jako długoletni 
urzędnik tej instytucyi poczuwam się do obowiązku 
przesłać szanownej Redakcyi następujące wyjaśnienia, 
cl wu l i  c o wś c i  t y c h  r o z p o r z ą d z e ń .

Szumnie ogłoszonych przepisów uregulowania 
czasu trwania służby i wypoczynku, wobec klauzuli, 
odraczającej chwiie stanowczego wprowadzenia ich 
w życie aż do czasu uzyskania kredytów i wyuczenia 
potrzebnej ilości nowych sił, nie można brać na se- 
ryo. Akcya ostateczna w tym kierunku od lat sze­
regu prowadzona, udowadnia, iż są one tylko czczą 
reklamą dla ministerstwa kolejowego.

Równocześnie wysłane z Wiednia rozporządzenia 
„oszczędnościowejktórych naturalnie nie ogłasza się 
w żadnych | Amtsblattach11 nakazują r e d  u k  c y ę 
i s t n i e j ą c y c h  „ n o r m o w a n y c h  p o s a d 44, jeżeli 
zaś kto upomina się o wykonanie ogłoszonych prze­
pisów, odsyłają go przełożone władze „do pana 
Boga na skargę’? dla braku kredytu, sił potrze­
bny tli i t. d.

Wszakże przed ośmiu laty wydano przepisy o 
„o święceniu niedzieli4*. Porobiono pospiesznie „po­
działy44 owego upragnionego przez urzędników spo­
czynku niedzielnego, które po miesiącu „dla braku 
odpowiednich sił“ zniesiono w dyrekcyi nawet, a na 
Przestrzeni nigdy zaprowadzić ich nawet nie próbo­
wano z powodu braku zastępcówr. Minister kolejowy 
gen. Gutfcenberg, po objęciu teki ogłosił we wszyst­
kich dziennikach szumne rozporządzenie, przypomi­
nające dyrektorom ruchu przepisy o święceniu nie­
dzieli, z poleceniem, by każdy urzędnik miał naj- 
inniej dwie niedziele w miesiącu wolne od ciężkich 
najęć służbowych. Wznowiono zarazem rozporządze­
nie o 14-gniowym obowiązkowym urlopie co drugi 
rok. (Erholmigsiirlaub).

Równocześnie z ogioszonemi rozporządzeniami 
lninisteryalnemi, urzędowała we Lwowie najspokoj­
niej „komisya oszczędnościowa44 o której w łamach 
Słowa Polskiego czytałem wówczas obszerną notatkę, 
donoszącą o redukcyi personalu, dzięki sprawodza- 
niom tej komisyi przedkładanym ministerstwu.

S k u t k i e m  t e j  a k e y i  n i k t  z u r z ę d n i ­
k ó w  n i e  m i a ł  a n i  j e d n e j  n i e d z i e l i  w o l n e j ,  
a proszącym w myśl rozporządzenia ministeryalnego

0 urlopy, odmawiano dla „braku zastępców44, co ró­
wnież w Słowie Polskiem poruszono.

. Przepisy ogłoszone obecnie zrobiły w sferach 
kolejowych wrażenie wprost humorystyczne i zarę­
czam, że n i k t  t e j  n o w e j  r e k l a m y  n a  s e r y o  
n i e  b i e r z e .

. Co do przeczenia trybunału o charakterze słu­
żby i urzędników, zostało ono wydane na podstawie 
„Pragmatyki służbowej44 orzekającej na samym po­
czątku, iż „Die Beamtm der k. u. k  Staats-Bahnen 
sind keine Staats-Beamten, m ir Beamten der k. u. k  
Staats-Bahn‘ , czyli innemi słowy, źe urzędnicy i 
służba kolei państwowych w razie upominania się o 
przyznane im dwulicowemi przepisami, rozporządze­
niami i instrukcyami prawa ludzkie, n ie  s ą  u r z ę ­
d n i k a m i  p a ń s t w o w y m i ,  i z p r a w  i c h  ko ­
r z y s t a ć  n i e  m o g ą ,  s ą  z a ś  n i mi  z a w s z e ,  j e ­
ś l i  w e j d ą  w k o l i z y ę  z u s t a w ą  k a r n ą .  Li­
czne wyroki sądów przysięgłych, uwalniające prze­
ciążonych pracą funkcyonaryuszów kolejowych (po­
zbawionych od szeregu la t chwili wypoczynku) od 
odpowiedzialności za wypadki na kolei, udowadniają 
prawdziwość tych słów kilku, które w interesie uci­
śnionych białych murzynów kolejowych skreśliłem, i 
rzucają należyte światło na nową dwulicową re­
klamę ministerstwa kolejowego.
  Jeden z wielu.

Pomysłowy burmistrz.
Burmistrzostwo nie jest wcale przyjemnym 

urzędem a co gorsza nie jest odpowiednio wyna­
gradzanym. Płaca nie wielka, a gdy się nie ma wła­
snego majątku lub jakiego innego źródła dochodu, 
nie wystarcza na utrzymanie, a  cóż dopiero na re- 
prezentacyę. Trzeba sobie jakoś radzić — od czego 
głowa na karku! Tak pomyślał jeden burmistrz je ­
dnego z trzydziestu miast. I  oto jaki sobie wykalku- 
lował sposób intraty.

Jako dowód jego ciekawej pomysłowości, mamy 
w ręku oryginalny drukowany dokument.

Jest to odezwa wystosowana w formie urzędo­
wej do wszystkich reprezentacyj 131 miast, podle­
gających nowej ustawie gminnej z r. 1896 — ma 
liczbę urzędową 3.600, datę 30. października 1897
1 podpis burmistrza.

W odezwie tej zachęca on wszystłrie gminy, aby 
się starały o zaprowadzenie opłat gminnych od na­
pojów spirytusowych i od piwa — w czem im swoje 
usługi i pośrednictwo ofiaruje. . ,

Uzasadniając potrzebę zaprowadzenia tych opłat, 
przytacza p. burmistrz ciekawe argumenty. Oto po­
wiada, że nowa ustawa gminna czym burmistrza

za wszystko odpowiedzialnym (jakby dawna ustawa 
zwalniała go od odpowiedzialności), że przeto wobec 
tej odpowiedzialności, musi nastąpić bezwzględnie 
odpowiednie wynagrodzenie burmistrza i jego za­
stępcy, bo inaczej nikt się o ten urząd nie zechce 
starać, a nadto nastąpić musi zaopatrzenie urzędu 
miejskiego siłami zdolnemi i fachowemu Nato trzeba 
pieniędzy — a w kasach miejskich pustki. Trzeba 
je więc zasilić dochodem z opłat propinacyjnych — 
póki to jeszcze możliwem, bo niebawem źródło to 
zostanie na zawsze zamkniętem.

„Wobec zachodzącej obawy — tak uzasadnia 
odezwa obecną możliwość — zaprowadzenia mono­
polu wódczanego lub podwyższenia dotychczasowej 
akcyzy od wódki przez rząd, uważam chwilę obecną 
jako konieczną do korzystania ze wspomnianych opłat 
gminnych nałożyć się mających, gdyż z chwilą za­
prowadzenia monopolu wódczanego lub podwyższe­
nia akcyzy od wódki, nie wolno będzie gminom, które 
dotychczas nie korzystały z tego prawa, pobierać 
żadnych opłat od wódki i piwa44.

Jak  dotąd, wygląda ów p. burmistrz jako dobry 
doradca i przyjaciel gmin, dbały o ich dobrobyt. Ale 
dopiero w końcu tej odezwy wyłazi szydło z worka, 
o co się właściwie p. burmistrzowi rozchodzi. Oto 
ofiarując swoje usługi w zaprojektowaniu uchw ali 
podań do Wydziału powiatowego i krajowego, do 
Sejmu a nawet interwencyę w uzyskaniu sankcyi 
cesarskiej powiada, iż za to wszystko „musicie mnie 
odpowiednio wynagrodzić44.

Czy to się godzi p. burmistrzu? Czy to nie 
wygląda na robienie „Geschaftów44.

"Ciekawiśmy, jak  się władza zapatrywać będzie 
na taką pomysłowość burmistrza.

K6T*ESP6NDENeYE.
(List oryginalny „Sł. Pól.**),

Stanisławów, 8 marca.
(Jubileusz Leona XIII-go. — Przygotowania do ob­
chodu jubileuszowego arcyb. Jcs. Issdkowicza. — Ruch 
w Totmrzystiuach. — Uroczystość Mickiewiczowska i 
pomnik dla wieszcza. ‘— Teatr im. Fredry. — Nowe 

Ghetto, dr. H&rzl i  nMakabeuszeu).
Jubileusz papieża Leona Xffl-go nie wywołał 

u nas dotychczas żadnego ruchu dewocyjnego, co 
przypisać należy więcej niż mięszanej ludności mia­
sta Stanisławowa. Uroczystości, mające kościelny cha­
rak ter, wypadają u nas zawsze niepozornie, czego 
dowodem n. p. uroczystość, przed kilku miesiącami 
święcona, 60-letniego kapłaństwa papieża. Urządzo­
na w dzień ten iluminacya miasta, była najprostszym 
skandalem, całe śródmieście bowiem, zajęte przez

7) I n t r y g a n t k a .
Pow ieść

p r z ez

Wincentego hr. Łosia.

A stało się to przecież całkiem naturalnie. 
Rożniatyn od lat, od wieków, bodąc zawsze w po­
siadaniu możnej rodziny, wywierał na całą okolicę 
nieokreślony wpływ i urok. Być wszechpotężnym 
w Rożniatynie, w wielkopańskim kluczu, być raczej 
przyjacielem właściciela tegoż, niż zarządzającym, 
stanowiło pozycyę, którą umiał ocenić stary Topo- 
lowski, skoro wolał córkę oddać Edwardzkiemu, niż 
jakiemu szlachcicowi na wiosce z sąsiedztwa.

I  sam też mu tę myśl insynuował, bo Edwardzki 
daleki od przeceniania swej pozycyi, nigdy nietylko 
uie umiał jej wyzyskać, ale nawet zapominał o sobie. 
Dobroduszny, mający we krwi coś służalczego, po­
ślubił tak gorąco interesy hrabiego, iż nie miał czasu 
deptając tyle, wydeptać ścieżyny dla swoich wła­
snych To, co miał, sam hrabia mu wpakował, bo 
o nic * byłby się nie upomniał i za to podjecie na 
gościńcu i przytulenie byłby się czuł na całe życie 
obowiązanym do bezgranicznej wierności i przywią­

zania. ^  n0gi doszczętnie w Rożniatynie zdarł, 
jak mówił stary Topolowski i nie dorobił się wła­
snego łóżka, W którymby u s i e b i e  umrzeć mógł, 
o-dyby się nie był ożenił z panną Topolowską. 
to * ona mu niby otworzyła oczy, jak sam mówił, 
to jest uczyniła zrozumiałem, iż obowiązkiem jego 
było, raz gdy się z nią ożenił, myśląc o Jnteresach 
hrabiego, myśleć w „antraktach44 i o swoich. .

Tym antraktom też dziś zawdzięczał Edwardzki 
kilkanaście tysięcy gotówki, nie podniesiony od pana

Delegata posag żony i folwarczek na Ostrówku utwo­
rzony przez okrągłą linię, jaką hrabia na mapie 
granice swych posiadłości regulować postanowił.

— A cóż zt em zrobimy? — zapytał był wtedy 
hrabiego, pokazując palcem jedną z przestrzeni po­
zostających po za obrębem linij nakreślonych niebie­
skim ołówkiem przez hrabiego, lubiącego symetry­
czne figury we wszystkiem.

— Rozkolonizujemy.
— A z  tern?
— Zalejemy! będzie jezioro.
— A z  tern?
— To nazwiemy Edwardówką i to będzie twoja 

gratyfikacya... drogi Edwardeńku.
i Tak się też i stało.

Odtąd Edwardzki uważał się za zobowiązanego 
do reszty żywota, a pani Eleonora zamarzyła o za­
okrągleniu znów tej Edwardówki.

— Bo widzisz — mawiała — można być bar­
dzo uczciwym, bardzo chlebodawcy życzliwym, a to 
nie przeszkadza nic w pamiętaniu, że się ma żonę
i dzieci. .

Toteż, dzięki-tej nauce, Edwardzki powróciwszy 
z zamku, miał serce obudzić swą małżonkę śpiącą 
błogim snem, pełnym bezpieczeństwa i marzeń o po­
żądanej przyszłości. . . ,

Pani Eleonora, gdy uważnie, leżąc, wysłuchała 
męża, usiadła na posłaniu i rzekła:

— Nadeszła wreszcie pora, w której pokażesz, 
czy jesteś m rą, czy człowiekiem.

— Masz babo redutę ! — zawołał Edwardzki. 
Jak  z miny twojej miarkuję, to wolałbym już zo­
stać rurą.

— Wiedziałam! wiedziałam! — zawołała pani 
Eleonora, otyła brunetka — że byś wolał z torbami 
na starość chodzić, niż teraz cokolwiek po ludzku 
zrobić. Teraz jest pora! teraz 1 Hrabia nic bez

j i ę  . jo h w  , Pojadę m u  vm> i9  ojca, on

obmyśli, co i jak w tych okolicznościach począć 
Musimy się bronić. Dwadzieścia tysięcy piechot! 
nie chodzą.

— Jakie dwadzieścia tysięcy?
—  No te od hrabiego Wojciecha.

. — Ależ kobieto! J a  bym miał przeszkadza* 
hrabiemu w zrobieniu testamentu dlatego...

— Dzieci pierwsze, żona pierwsza, testamen 
drugi. Rozumiesz waćpan!

Edwardzki zamilkł. By umilkł, wystarczało m\ 
powiedzieć „waćpan44. Wiedziała o tem pani Ele 
onora, od _ dnia, w którym wyczytała w powieść 
Kraszewskiego, tego słowa pierwszy raz ona użyła 
Używała go też później dość często, zawsze, ih 
razy jej mąż swój interes poświęcić pragnął dl< 
widzimisię hrabiego.

^ a(^Pan — ciągnęła dalej — byłbyś zdoln; 
dopuścić do testamentu, stracić dwadzieścia tysięc; 
i nie bąknąć ani słowa hrabiemu, by i o tobie po 
myślał. A dlaczegóż by hrabia Witold, dlaczegóż b; 
hrabina Wiktorya nie mieli tak postąpić, jak  postąpi 
pan Wojciech. Dobryś Waćpan!

Tu się obróciła na drugi bok i rzuciła jeszcze
— Jutro pojadę do ojca. Koni mi gdzie nii 

rozpędź... Gdy wrócę, obmyślimy. Dopóki nie wrócę 
pary z ust mi waćpan nie wypuść.

Za chwilę Edwardzki skonstatował, że spalę
Sam długo usnąć nie mógł. W ażył wszystko pro
contra i ̂  konkludował, że nie pozostawało mu ni
innego, jak zastosować się do rozkazów, jakie teś<
z zoną wydadzą. Szczęście, że miał taką żone c
o swojej i dzieci przyszłości myślała, bo on tob 
całe TVr7:<vFn4at>rTTTł  I.r * „ u’

łóżku umarł44.

(C. d. nJ.
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. ludność niechrześcijańską, wszystkie główne ulice,
* ^yjątkiom poszczególnych domów i" okien , zaję­
tych przez chrześcijan . wszystko było nieoświee-onę 
i w głębokich pogrążone ciemnościach. W takich oko­
licznościach trudno o urządzenie jakiegoś bardzo im­
ponującego obchodu. Nie idzie zatem , ażeby taki 
..Związek chrześcijański' .nie miał się zająć zorga­
nizowaniem takiej urpezysłośd'm anifestacyjnej. Zdaje 
;dę , że najbardziej do tego byłby powołany wobec 
braku inicjatywy ze strony — że się lok wyrażę — 
..ii rzędowejw.

Natomiast przypomina tutejszy Kun,jer obchód 
jubileuszowy przezacnego arcykapłana ks. Issakowi- 
eza; który przez długie łata był kooperatorern, na­
stępnie zaś proboszczem tutejszej ormiańskiej para­
l i ,  skąd powołany został na stolicę arcybiskupią. 
Redakcja Kury er a wyraża przekonanie. że obywa­
telstwo tutejsze .zawiąże jakiś komitet, celem odpo­
wiedniego uczczenia jubileuszu tego czcigodnego ka­
płona i znakomitego obywatela. .

Z przebrzmiałymi ostatnim i tonami walców Straus- 
śowskich , a z. chwilą ząpano wanią • sezonu , śledzia 
i gorzkich żalów, rozpoczęła sic na "nowo i : ożywia 
nieco praca w; Towarzystwach

. Świeżo zawiązane Towarzystwo , politechniczne 
U rządza pogadanki i odczyty, „Sokół” z podwójną 
gorliwością wziął się do ćwiczeń, a „Gwiażda‘; urzą­
dza. co sobota dla swoich członków pogadanki popu­
larne, zaznajamiając ich z najważniejszymi -objawami. 
życia społecznego, umysłowego i .przeszłością na-: 
szego narodu. 7

Przygotowujemy się także powoli (ło , uroczy­
stego obchodu Micłdewiczowrśkicgo. jalc Wiadomo, 
obchód ten wypadnio un&s nieco wspanialej, aniżeli 

•••w innych miastach polskich, a to z powodu mają­
cego podczas tej uroczystości nastąpić odsłonięcia 
pomnika wieszcza, dłuta p. Tadeusza Płotnickiego.

Urządzeniem całego obchodu zajmie się repre- 
zentacyą, miasta, ■ można się zatem spodziewać,, że 
wypadnie on z całą świetnością, ną jaką tylko stać 
będzie Stanisławów.

Teatr nasz, t, ,j. im. Fredry, radzi sobie jak 
może. W ostatnich tygodniach zniżyła dyrekcya. na­
wet ceny wstępu do teatru, w przekonaniu, że fre­
kwencja . publiczności znacznie tym sposobem , się 
wzmoże. Najdroższe miejsce „siedzące^ kosztuje 
obecnie 80 et.; krzesło drugorzędne 40 ct. Je s t to 
istotnie bardzo znaczne ułatwienie dla niezamożnej 
publiczności, cóż jednak, skoro się okazuję, że pu­
bliczność tutejsza rozrywek takich, jakich dostarcza 
teatr, przedstawiający dramat i komedyę, nie potrze­
buje. W ostatnich dniach' przedstawił teatr nasz, 
zawsze tryskające niezrównanym humorem „Damy i 
huzary“ Fredry i „Kozioł ofiarny” Bliunenthala i 
Kadelburga, obie sztuki z niezlem stosunkowa po­
wodzeniem.

Miał podobno p. Antoniewski zamiar -wystawić 
także „Nowe Ghetto“ dra Herzla, po ząjściach kra­
kowskich jednak od tego zamiaru Odstąpił.

Sztuka ta, mogłaby liczyć w Stanisławowie na 
znaczne powodzenie, opieram zaś to przypuszczenie 
na fakcie, którego byłem ,świadkiem-w teatrze tutej­
szym;- w listopadzie czy, grudniu r. z. Bezimienny 
jakiś komitet żydowski urządził mianowicie w sali 
teatralnej uroczystość „Maka.beuszów •. Sala teatralna, 
była do ostatniego miejsca wysprzedana, scena zaś 
udekorowana w portret dra-Teodora Hcrzki, na któ­
rego cześć właściwie była uroczystość „Makabeu- 
szów“ urządzona. Kilku mówców wielbiło w żargo­
nowych przemówieniach cnoty i zasługi propagatora 
idei Freilandu, poczem nastąpiły deklamacye, śpie­
wy etc.

Szkoda zaiste, że awantury krakowskie wy­
przedziły przedstawienie „Nowego Ghetta“ u nas, 
możeby dyrekcya teatru im. Fredry przyszła była za 
pomocą tej pięknej sztuki, do równowagi finansowej.

■ ,  < Dr. Y. ; .

. We Lwowie, 10 marca 1898.
Dziś zbiera się pełna komisya parlamentarna 

klubów prawicy na posiedzenie, na którem powziętą 
będzie uchwała co do stanowiska' autonomicznych 
klubów w Radzie państwa wobec gabinetu Thuna. 
Wczoraj obradowały komisye parlamentarne obydwóch 
opozycyjnych klubów, niemieckich liberałów postępom 
wycn i: narodowców. Przebieg tych rozpraw, telefo­
nicznie nam przesłany, podajemy poniżej.

Dzienniki wiedeńskie i praskie przepełnione 
są dziś uwagami na temat stosunków parlamentar­
nych i politycznych w Austryi, i stanowiska stron­
nictw' parlamentarnych wobec: gabinetu Thuna.

Wszystkie te głosy prasy zestawiliśmy , na pod­
stawie telegraficznych wiadomości, w wczorajszym 
numerze popołudniowym..

Najważniejszym jest głos półurzędowego Frem -. 
denUaHu, który podaje cenne wskązówki co do za­
miarów obecnego gabinetu. Objęcie rządu przez Thuna 
nie jest tylko prostą zmianą osób w rządzie — pi­
sze Frenidenblatt — lecz oznacza; także zmianę 
drOgi, na k tó rą . Thun wstąpi, aby wydobyć państwo 
z. i zamieszania, w jakie popadło. Stworzenie
s.ałej większości w Izbie, rzucenie mostu nad prze­
paścią, jaka, dotychczas stronnictwa dzieliła, zbliżę* 
rwy przeciwieństw, których: tknąć się nikt nie chciał, 
9;9\ ^ te j .rsytuacyi daje dziś nowe znamię.

baKtr ze po abstynencji Niemców z Sejmu cze- 
sici ego. po gwałtownycłi i nami ętnych rozprawach 
-e.-mu czeskiego Kaizl i Baernreither mogli znalość

się w jednym gabinecie jest. niesłychanej doniosło­
ści. Oczywiście, że o jakiemś braterstwie stronnictw, 
których reprezentanci zasiadają w gabinecie Thuna, 
nikt nie myśli.

4 Koalicja nie udała się dlatego, gdyż zeszła się 
z chwilą reformy wyborczej. Wówczas oczywiście 
nikt nie mógł wymagać 'o d  stronnictw, opartych o 
zasadniczo różne programy, żeby dla idei koalicji 
mogły się pozbyć, lub tylko usunąć w cień zasady, 
na których stały. Dzisiaj tiie ma, takich zasadniczych 
zagadnień, domagających,.się na gwałt urzeczywist­
nienia, dziś nąjbliżsżem zadaniem jest przeprowadze­
nie ugody ?, Węgrami, dzieła nawskróś ekonomicznej 
natury, dziś przeto m jśl kdoperacyi stronnictw dla 
ożywienia parlamentaryzmu w Austryi jest możliwą. 
Kooperacja Thuna potrzebną jes t dziś, aby nawę 
państwa, wyciągnąć z piasku — jak  się eufonicznie 
Fremdenblatt wyraża i puścić znów na pełne
morze. ! - f'-żv ' '

M * ..............
. . • -;k(<

Pewien obstrakćyjóy dziennik wiedeński, który 
pod wpływam pierwszego wrażenia wypadków stra­
cił' kontenans i • zaczął mizdrzyć się sposobem starej
kokoty do nowego gabinetu • dziś ochłonął nieco i za­
czyna, znów' w*' imię • interesów narodowo-niemieckiej 
polityki prowadzić dzieło zniszczenia stronnictwa i mę­
żów' stanu niemieckich W Austfyi.

Z  niesłychanym zasobem wrodzonej dyalektyki 
analizuje ten dziennik rzucone obecnie polityczne ha­
sła, wykazując''■śpvkećżWśći-'-'ihiędzy' źamiaratoi stron­
nictwa a dążeniem rżądiu  ̂ ’
*’ , Ani ■ ^koalieya“y ani „koncentracya", ani „koope-
raeya“ zdaniem ■ tego' ' dziennika nie określa sy­
tuacji. Zapewne. Dlatego' dziennika ;za>vśże. najlepiej 
określa sytuację: śKompróraitąeya^.^To też 'N . Fr. 
Presśe kompromitowała siebie,'‘ ludzi i stronnictwa 
własne- tak długo, aż doprowadziła do polityki 
Wolffa i 8ęhoenerera. Odk.tehim ceńseo: Najwięksżem 
nieszczęściem Austryi jest-prżedajną giełdowa ży­
dowska prasa'

* : '. V. *
; Jłeichsióehr puściła bąka, źe w najbliższym cza­

sie ma nastąpić rekonstrukcja gabinetu Thuha. 
Oczywiście nikt temu nie wierzy, lecz na ten temat 
daje się napisać piękny artykuł wstępny. To też pi­
szą ludziska — a papier cierpliwy to znosi. W  Au- 
stryi i tak gabinety są bardzo krótkotrwałe. Według 
przecięcia ostatnich 50 lat wypada na gabinet 
21/2 lat. ' • w. i-N ■■ ‘

Gabinet Thuna jest d w ii d z i e s t  y m g a b 1- 
n e t e  m austryackilif-W'' Ciągu ostatnich' lat 50.

Rozpoczyna szeręg gabinetów hr. Kólowrat 5 
kwietnia 1848, trwa drży 'Miesiące, pótem przychodzi 
na 4 miesiące gabinet br. Doblhoffa, weszcie uśmie­
rza rewolucję 1848 czarny książę Schworzenberg, , 
którego gabinet rząd»i'.od 44  paźdz. 1848 do 11 
kwietnia 1852. Następnych 7 lat epoki reakcyi rzą- 
(dzi gabinet br» Buola’ pet l l  kwietnia 1852 do 21 sierp. 
1859. Ostatni niekonstytucyjny gabinet Rechberga 
trwa l lk  roku od 21 sferppia 1859 do 4 lutego 1861. 
Obejmuje ster rządu gabinet arcyksięcia Rainera 
(rządzi Schmeriing)'1861— 1865.

Po nim przychodzi gabinet hr. B e l c r e d i e g o ,  
trwra 1V2 roku od 2%gb czerwca 1865 do 7-go lutego 
1867. Następuje erą liberalna od 7-go lutego 1867 
do 27-go czerwca 1867 br. Beust, od 27-go czerwca 
1867 do 21-go maja' 1870 książę Karol Auersperg, 
od 24-go 1870 do 4-go lutego 1871 hr. Alfred Po­
tocki, od 4-go lutego 1871 do 30-go października 
tego roku hr. Hohenwarft w listopadzie • tego roku 
hr. Holzgethan, od 25-go lutego 1871 do 15-go lutego 
1879 trwa gabinet księcia Adolfa Auersperga, nastę­
puje półroczny epizod- zeStrómayerem, pócżem przy­
chodzi 12-go sierpnia 1879 hr. Taaffe, którego ga­
binet utrzymał się łat pfzeszło 14 do 1 I-go . listopada 
1893 r. '

W tym dniu obejmuje rządy koalicyjny gabi­
net ks. Windischgratza na lYs roku do 19 czerwca 
1893, następuje .epizod kwartalny z gabinetem urzę­
dniczym lir. Kielraąnsegga,; przychodzi 29 września 1 
1895 hr. Badeni, trwa 2 lata, upada 28 listopada 1897, 
znów kwartalny epizod z br. Gautsehem i 5 marca 
1898 obejmuje ster rządów gabinet hr. Thuna. Ną 
jak długo? Najdłużej w tym czasie rządził hr. Taffe 
Jat 14 i gabinet ks. Auersperga lat 8V2. W  roku 
1848 i 1870 było po trzy gabinety. Statystyka ta  
poucza, jak  bardzo w Austryi zużywają się: ludzie, 
i jak  wielu ministrów’ na pensyi obciąża budżet au- 
stryackich wydatkówa

Stronnictwa wobec nowego gabinetu.
[Depesze telefonicznie i  tehgrafi&zn?,«'SI. pol.u).,

Wiedeń, 10 marca. W czoraj przedpołudniem, 
w. mieszkaniu, posła prpf., G f o  s s a,, zebrały, się ko­
misye parlamentarne obu opozycyjnych stronnictw 
niemieckich,, postępowego i ludowego, na naradę co 
do sytuacyi politycznej i eó do postawy, jakąby za- 
jąć wypadało w'.obec gabinetu hr. Thuna. W  nara­
dach uczestniczyli z postępowców („Fortsęhrittlicheu) 
pp.: F u n k e ,  G r o s s  i P e . r g e l t ,  z narodowców 
(„Volkliche“) prof. . .8 t  e i n w e n d e r  i prof. H o f f- 
m a u u - W e l l e  n h o f  ż Gracu,

.. ^twierdzono ; przedevvszystkięm rozdrażnienie, 
panujące w obu grupach, z wieddem rozgoryczeniem 
omawiano następnie postępowanie wiernokonstytu- 
cyjnej wielkiej .własności f która nie. porozumiawszy 
się wcaie z dwoma zaprzyjaźnionymi klubami, nie 
uwiadomiwszy ich naw et, póżwoliia Baerureitherowi 
wstąpić do nowego, gabinetu.; > ■, r ' .

Z powodu jak  jednostronnego i samowolnego 
kroku wiernokonstytucyjnej wielkiej własności wyra­
żono temu klubowi najostrzejszą naganę i uznano 
to z a  z e r w a n i e  d a w n i e j s z y c h  u k ł a d ó w ,  
j a k i e  m i ę d z y  t e m i  t r z e m a  s t r o n n i c t w a m i  
n i e m i e c k i e t n i  s t a n ę ł y .

Dziś jes t już rzeczą wiadomą, że jeszcze 
dnia 30 marca 1897 pod przewodnictwem ks. 
Karola A u e r s p e r g a  odbyło się wspólne zebranie 
zarządów stronnictw niemiecko-postępowego, ludo­
wego i wiernokonstytucyjnej wielkiej własności, 
a przy współudziale członków konstytucyjnego stron­
nictwa Izby panów, i że na tem zebraniu oma­
wiano propozycyę hr. Badeniego, zmierzającą do 
utworzenia podobnej kombinacyi, jak  ta., którą dziś 
przeprowadził lir. Thun ponad głowami obu klu­
bów niemieckich. Wówczas usłyszano ze strony 
rządu deklaraeyę, że Badeni zamierza powołać do 
gabinetu z wiernokonstytucyjnej wielkiej własno­
ści B a e r n r e i t h e r a ,  a z pośród Młodoczechów dra 
K a i z l a .

Ówczesne jednak zebranie dało co do Baern- 
reithera odpowiedź odmowną, członkowie bowiem 
wiernokonstytucyjnej wielkiej własności nie widzieli 
w tem żadnej rękojmi polepszenia stosunku Niemców 
do Badeniego, przeciwnie uznali, że wstąpienie Baern­
reithera do gabinetu mogłoby tylko utrudnić położe­
nie niemieckiej opozycyi.

. Skutkiem tego jednomyślnego wówczas; odrzu­
cenia propozycyi B a d  e n ie  g o  nastąpiło ściślejsze 
zbliżenie się w. konstytucyjnej. wielkiej: własności do 
stronnictw lęwicy,. a dalszą konseteencyą było, że 
w burzliwych dniach listopada r. z. pomiędzy tąż 
wielką własnością, i obu klubami lewicy stanął układ 
co. do wspólnego postępowania i wzajemnego popie­
rania się przeciw gabinetowi lir. Badeniego. Układ 
ten według pojęcia posłów niemieckich został teraz 
przez samowolny postępek wiernokonstytucyjnej 
Wielkiej własności zerwany.

Niemieckie stronnictwa postępowe i ludowe, po­
tępiając ten krok niedawnego sprzymierzeńca swego 
jak  najostrzej, przewidują, że skutkiem powołania 
Baernreithera zaogni się jeszcze bardziej walka w kie­
runku narodowościowym.

Pewien obstrukcyjny dziennik dodaje do tego 
od siebie, że naiwnem łudzeniem się byłoby wierzyć, 
że przez wstąpienie Baernreithera do gabinetu wal­
ka przeciw rozporządzeniom językowym na dalszy 
plan zejdzie. Stronnictwa lewicy wytrwają przy żą­
daniu, zupełnego zniesienia rozporządzeń Badeniow- 
skich, a uregulowauie kwestyi językowej w drodze 
ustawy jako pierwszy absolutny postawią warunek. 
Nawet gdyby rząd istotnie taką ustawę zapowiedział, 
lewica, dopóki tej ustawy nie będzie, nie zaniecha 
opozycji przeciw gabinetowi. Tego 
Wania, forbniotiO jak ńajenergićzhięj ha wspomnianej 
konferencji wczorajszej obu klubów niemieckich.

Wiedeń, 10 marca. Niemieckie psrtye opozy­
cyjne wydały następujący komunikat :

Przewodniczący memieckiego stronnictwa ludo­
wego i niemieckiego stronnictwa postępowego, zebrani 
dziś dla omówienia położenia politycznego, po szcze­
gółowej naradzie , wyrażają jednogłośny pogląd, iż 
także; wydane' przez ministerstwo GautscHa rozpo­
rządzenia, językowe dla Czech i. Moraw nie są dla 
Niemców do przyjęcia, i że wszelkiemi środkami na­
leży nalegać na ustawowe, a odpowiadające prawom 
ludu niemieckiego uregulowanie kwestyi językowej.

W stosunku do obecnego rządu, zarówno ze 
względu do jego skład, jak i ńa stronnictwa, na 
których oprzeć się zamierza, zdaje Się być upra- 
wnionem najzupełniejsze niedowierzanie jak  i stano­
wczo wrogie usposobienie.

Na zmianę tego stanowiska nie może wpłynąć 
ta  okoliczność^ iż członek wiernokonstytucyjnej wiel­
kiej własności wszedł do ministerstwa.. Przeciwnie 
fakt ten tem bardziej zdaje się być pożałowania go­
dnym, Że Wskutek zmiany stanowiska wiern.okonsty- 
tucyjnej Wielkiej własności, ddtychczasówa jedność 
stronictw niemieckich została zerwana.

Obie partye (ludowa i postępowa) , zbiorą się 
d.. 19 b. m. dla powzięcia uchwał co do ostatecznego 
swego, stanowiska.

Wtedy przewodniczący przedstawią im proje- 
kta zarówno co do ogólnego zachowania się, jak i co 
do wniosków, przedstawić się mających już na pier- 
wrszem posiedzeniu. W  liczbie tych wniosków znajdą 
się przedewszystkiem wnioski, dotyczące ustawowej 
regulacyi kwestyi językowej, jak  i wnioski o wnie­
sienie oskarżeń przeciwko ministrom z powodu zajść, 
które zdarzyły się n a , ostatnich posiedzeniach po­
przedniej sesyi parlamentu.

Przewodniczący niemieckich klubów postępowe­
go i ludowego uchwalili powyższe oświadczenie je ­
dnomyślnie. . , , . .

Jak  głoszą, oba-te stronnictwa nie zamierzają 
stawiać żądnych przeszkód ukonstytuow aniu, się Izby 
posłów. Dalsze ich zachowanie Się zależeć będzie od 
przyjęcia, jakie spotka ze strony rządu i większości 
Izby ich wnioski o ustawowe uregulowanie kwestyi 
językowej. Także na pierwszem posiedzeniu oba te  
stronnictwa wniosą wspólne oskarżenie przeciwko 
gabinetowi Badeniego, z powodu jego współdziałania 
w sprawie lex Falkenhayn.

Wiedeń 10 marca. Wczoraj przed południem. 
— pod przewodnictwem księcia R o h a  n, odbyła się 
konfe.rencya prezydyum . K l u b u  więrnokonstytueyj- 
nej wielkiej własności; obradowano nad chwiłowem 
położeniem polityki wewnętrznej. Na konferencji więk­
szością głosów przyjęto z uznaniem do wiadomości
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żc *Ba.ernr6jtkei* wstąpił do gabinetu,-  ̂a na­
stępnie zaś • jednomy śłnie wyrażono przekonanie, żc 
.nie .wpłynie to bynajmniej na zmianę stosunków klu­
ba do innych pokrewnych mu dachem grup parlamen- 

R^rnych; że przeciwnie posłowie klubu tego życzą 
-obie, aby i nadal tak samo, jak w czasie ostatniej 
-esyi parlamentarnej, istniało porozumienie z nimi.

Naturalnie mowy nie może być o tern, aby wier- 
TiOkąnstytucyjna wielka własność względem gabinetu 
hr. Thuna występowała jako stronnictwo rządowe; 
przeciwnie zachowuje • ona sobie zupełną swobodę 
działania. Skonstatowano następnie, że Baernreither 
wstąjńł do gabinetu tylko ze względu na krytyczne 
położenie i na poważnie zagrożony interes państwa; 
wstąpił, aby wiernokonstytucyjna wielka własność 
mogła odegrać czynną rolę w obronie austryackich 
i specyalnie niemieckich interesów.

. .Następnie zgromadzenie z przyjemnością przy­
jęło do wiadomości fakt, że próba ta, podyktowana 
czysto.. patryotycznem uczuciem, uczynioną została 
z wyraźnem zastrzeżeniem, iż rząd nie przedsięwe- 
źmie niczego, coby sprzeciwiało się ustawom kon­
stytucyjnym, lub też mogło szkodzić interesom nie­
mieckiej . narodowości.

W końcu postanowiono, że na dzień 20 b. m. 
zwołane zostanie zebranie wszystkich mężów7 zaufa­
nia do stronnictwa należących.

Wiedeń, 10 marca. Na konferencyi wierno- 
konstytucyjnej wielkiej własności kilku mówców za-

się on ż zamiarami i zapatrywaniami prawicy parla­
mentarnej.

Poseł Baernreither będzie tylko tak długo na­
leżał do gabinetu, jak długo obecny, rząd nie prze­
kroczy granic zakreślonych programem hr. Thuna, 
a program ten, jak  zapewniają członkowie klubu za­
wiera jedynie próbę kooperacji celem załatwienia 
najważniejszych chwilowo spraw państwa, oraz prze­
prowadzenia ugody z Węgrami i ułożenia budżetu na 
rok bieżący. Natomiast zaprzecza mówca, jakoby słu- 
fizneto było przypuszczenie, że hi*. Thun obecnie ma, 
zamiar w jakiejkolwiek formie zajmować parlament 
kwestyami konstytucyjiiemi, lub też prawno-państwo- 
werai życzeniami stronnictw prawicy.

Mimo to znalazła się na zebraniu m ni ej s z o ś ć, 
która, zganiła wstąpienie. Baernreithera do gabinetu, 
oświadczając, że kroku tego nie można pochwalić, 
ani Ze względów politycznych usprawiedliwić, ponie­
waż wskutek takiego fait accompli sparaliżowaną 
została swoboda klubu ,; a zerwaną została jego. łą­
czność z niemieckim klubem postępowym i z klubem 
niemieckiego stronnictwa ludowego. Byłoby lepiej, 
twierdzili, jpowcy mniejszości, gdyby klub zachował 
ztipejną swobodę działania wobec • ministerstwa no­
wego a* nie. wiązał się z losem tego ministerstwa 
przeż wysłanie doń jednego z e . 'swych członków.

Należałoby naturalnie ostrzedz oba zaprzyja­
źnione kluby przed kontynuowaniem obstrukcji, po­
nieważ reprezentanci wielkiej własności nie będą 
mogli pójść w te ślady.

Mówcom, reprezentującym tę mniejszość, tłóma- 
czono, że posłowie wysłani przez, większą własność 
nie mogą dłużej negatywnej trzymać się taktyki, 
któraby doprowadzić musiała do... rozbioru Austryi. 
Obowiązkiem klubu jes t poprzeć prezydenta mini­
strów w jego próbie, umożliwić prace parlamentu 
i ugodę, której doniosłego ekonomicznego znaczenia 
nie można zaprzeczyć.

Mniejszość przez usta swych mówców zazna­
czyła, że zupełnie pojmuje doniosłość, jaka miałoby 
rozwiązanie kweśtyi językowej. Mówcy większości 
wskazywali na prowizoryczny charakter nowych roz­
porządzeń. językowych,' oraz na fakt, że w rozporzą­
dzeniach tych' położono nacisk na możliwość rozwią­
zania kwestyi na drodze ustawodawczej.

O uchwale, aprobującej wstąpienie Baernreithe'- 
ra dó gabinetu, zawiadomiono oba niemieckie kluby

ministrów7 powołano z łona klubów7, do których na­
leżą, - Powołanie - Kństa przypisać wypada jedynie 
osobistym stosunkom, jakie gó z  hr/T łum em  łączą.

KRONIKA.
M ianowanie. Dr. Stanisław7 Ramułt mianowany 

został koncepistą' mmisteryainyin w ministerstwie roi- 
nictwa.

Przeniesienia. Dyrekcja poczt i telegrafów 
przeniosła kontrolorów pocztowych: Włodzimierza Ja­
worskiego ze Lwowa do Jarosławia, a Bronisława Sła­
wińskiego z Przemyśla i Władysława Olszewskiego 
z Drohobycza do Lwowa,

Z uniw ersytetu. P. Romuald Jan Żurakowski, 
rodem z Nadwórny w Galieyi, otrzymał na uniwersy­
tecie Jagiellońskim stopień doktora wszech nauk le­
karskich. •

Posiedzenia R ad y  m iejskiej odbędą się 
w tym' tygodniu dwa razy: d z i ś ,  oraz w sobotę 12 
h. m. każdym razem o g. 0 wieczorem. Na porządku 
dziennym: Sprawa projektu, statutu emerytalnego
dla urzędników7 magistratu, oraz wiele spraw bie­
żących,

. IWan Borowy* indywiduum dobrze znane 
lwowskiej policyi, .wychodząc, przed kilku tygodniami 
ze szpitala, zamiast swoich łachmanów, zabrał wcale 
1 orządue ubranie któregoś ze swoich towarzyszy niedoli. 
Rozpoczęto za nim pościg, który wczoraj dopiero uwień­
czony został rezultatem. Cóż jednak z tego, gdy z „wcale 
porządnego ubrania*4 w ciągu kilkutygodniowego użycia 
pozostały znowu tylko... łachmany.

 ̂ Zifimo w czorajsze  dokuczyło zarobnikowi Pio­
trowi* Kłokowi d̂o tego stopnia, że postanowił rozgrzać 
zinarżłe członki przy kradzionęm drzewie. Wzrok jego 
padł po drodze na bogaty, skład drzewa „Domen i la­
sów “ przy ul. Gródeckiej. Przełazi więc przez parkan 
i wybierając ze stosu co grubsze polana, począł je 
przerzucać na ulicę. Zamiar jego był widocznie obli­
czony. na wielką skalę, ■ dopiero bowiem przy pią- 
tem polanie złapał go dozprea i oddał w ręce policyi. 
Tam znalazł odrazu ciepłe pomieszczenie.

R epertuar tea tra ln y , w teatrze hr. Skarbka;
W czwartek. * Pajace,"opera Leonca.valla i „Ca- 

valleria rustioanąV opera Mąscagniego.
W piątek (po raz 1) „Kula u nogi“, sztuka w 4  

aktach J. Szutkiewicza.

i,-.,,. Lwów, 10 marca. . 
P ająk i chłopskie.

, Wczoraj wieczorem zapadł- wyrok w sprawie pod­
palaczy w Rżęśuie ruskiej. Pejsaćha i Izaaka Gimplów.

. Sędziom przysięgłym postawiono 33 pytań, z któ­
rych 31 zatwierdzono. Ną tej podstawie, po dłuższej 
naradzie, trybunał wydaL Wyrok; skazujący starego 
Izaaka Gimpla na d o ż y w o t n i e  w i ę z i e n i e ,  syna 
paś jego Pejsaeha skazano na 15 la t  w i ę z i e n i a ,  
obostrzonego postem co tygodnia.

•Charakterystyczną scenę, zgotował młody Pejsach. 
Ołó w chwili przeczytania. mtv wyroku zaczął tłu­
maczyć trybunałowi, żć to on był sprawcą pożarów 
i że ojciec jego nie jest wcaje; winien. Naturalnie nie 
wzięto już tych spóźnionych nieco wyznań w rachubę.

Wyrokowi przysłuchiwały się  tłumy’ publiczności, 
przeważnie mojżeszowego wyznania.*

wieaen 10 marca. W sferach parlamentarnych 
słychać, że k a t o l i c k i e  s t r o n n i c t w o  l u d o w e  
z . po  w o ł a  n i a niedoświadczonego młodego barona 
K a s  t  a do gabinetu jest b a r d z o  ni e z a d o w ol o  n e. 
Stronnictwo to upatru je  w tem  powołaniu osobistości 
wprawdzie do zasad i programu stronnictwa się przy­
znającej, ale nieparlamentarnej, upośledzenie swe­
go klubu wobec innych, — gdyż trzech innych

icznei
„Słowa Polskiego44.

W ie d e ń  10' i.ogłaazaryża*
Wodowy nauczyciel w państwowej szkole przemysło­
wej We Lwowie H a r a s i m o w i c  z mianowany rze­
czywistym nauczycielem tej szkoły.

Wiedeń, 10 marćar. Cesarz złożył wizytę buł­
garskiej parze książęcej w pałacu koburskim.

Wiedeń, 10 marca,. Ustępującym ministrom 
Gautschowi, Bóhmowi, Latouro.wi, Korberowi i Loe­
blowi udzielił cesarz audyencyi.

Wiedeń, 10 marca. Minister handlu B a e r n ­
r e i t h e r ,  przyjmując przedstawiających się szefów 
sekcyjnych, bardzo serdecznie; -odpowiedział na prze­
mówienie szefa sekcyjnego Weigelsperga. Tak samo 
przyjaźnie odpowiedział minister rolnictwa K a s t  
na słowa, wypowiedziane w imieniu szefów sekcyj­
ny e h 1 swego ministerstwa przęz Blumenfelda.

Wiedeń, 10 marca. Połztik donosi, że główno­
dowodzący wojsk w Czechach hrabia G ru  e n n  e 
wyjechał do Wiednia; i ' że . nazwisko jego łączą 
z pogłoską, o zmianie namieśthika w Pradze. Kan­
dydaturę Grueńnego na stanowisko namiestnika, 
Czech już w pierwszych dniach grudnia z. r. powa- 

iżnie brano w rachubę. \ /
^  Wiedeń, 10 marca; Na; czarnej tablicy uni­
wersytetu wywieszono zawiadomienie rektoratu, za­
kazujące odbywania zgromadzeń oraz przemawiania 
publicznego w murach uniwersyteckich. Uroczyste 
pochody stowarzyszeń 'studenckich - urządzać wolno 
tylko za specyalnem zezwoleniem rek tora; deputacye 
do rektora należy wprzódy zameldować. Wszelkie 
przepisy dotyczące „buihlów“ ważne i nadal.

W ie d e ń , 10 marca. Przez cały dzień wczo 
rajszy trwało polepszenie5 W zdrowiu arcykśiężnej

Stefanii. Przebieg choroby, po przebytem przesileniu 
jest zupełnie normalnym. Wszelkie symptomata po­
myślne trwają , dalej. Wieczorem nie wydano już biu­
letynu.

Budapeszt, 10 marca. Komisya sprawiedli­
wości przedłożyła parlamentowi projekt adresu wier- 
nopoddańczego, jaki ma zostać monarsze wręczony na 
wspólnem uroczystem posiedzeniu obu Izb 11 kwiet.

W  adresie wyrażono wdzięczność za to, iż prawa 
polityczne narodu zagwarantowane, oraz za rozsze­
rzenie praw obywatelskiej swobody. Dalej adres za­
znacza, że wspólne szczęście narodu i monarchy po­
lega :na jedności i zapewniając monarchę o wierności 
oraz wdzięczności, wyraża życzenie, aby dla szczęścia 
narodu król i rodzina jego jak najdłuższem cieszyła 
się życiem.

_  Temesftwar, 10 marca. Między Rumunią i. 
Serbią została świeżo zawarta umowa co do odbu­
dowania mostu Trajana, łączącego Turn Severin 
z Kladoyą. Koszta, budowy mostu wzięła na siebie 
Rumunia.^ Serbia natomiast obowiązuje się wybudo­
wać kolei z Kladoyy do Niszu, która połączy most 
bezpośrednio z głównemi Uniami europejskiemu Most 
stanie na tern samem miejscu, w którem znajdował 
się^ sławny Starożytny most rzymski. W  środku 
umieszczona będzie na nim statua cesarza Trajana, 
od strony rumuńskiej zdobić go będzie posąg króla 
Karola, od brzegu serbskiego posąg króla Aleksan­
dra. Zdaniem inżynierów rumuńskich dawne rzym­
skie luk i tak dobrze się utrzymały i w takiej sile, 
że będą mogły nowy most znakomicie utrzymać.

Berlin, 10 marca. Przywódca woinomyślnego 
stronnictwa ludowego, Eugeniusz R ic h te r ,  oświad­
czył podobno w komisji budżetowej j że nie wątpi
0 uchwaleniu kredytów na marynarkę.

Berlin, 10 marca. O przebiegu i wyniku kon­
ferencyi frakcyi centrum odbytej 2 dni temu kursują 
rozmaite wieści. Wedle wolnomyślnego Berliner Ta- 
geblattu posłowie z Bawaryi pochodzący energicznie 
wystąpili przeciwko zamiarowi poparcia rządu w kwe- 
styi nowego kredytu na cele marynarki. Poseł Lieber 
musiał opuścić zebranie z powodu „niedomagania44. 
Członkowie frakcyi pochodzący z Bawaryi stanowczo 
nie będą głosowali za przedłożeniem rządowem. Libe­
ralny Beri Borsm Comier twierdzi, że między obo­
ma obozami frakcji dojdzie do porozumienia: obrady 
frakcyi tej jeszcze nie ukończone.

Berlin, 10 marca. Wczoraj 9 bm. upłynęło 
lat dziesieć od chwili zgonu cesarza W  i l h e 1 m a L 
Cala prasa niemiecka uczciła tę rocznicę poważnemi
1 pełnemi pietyzmu wspomnieniami, rozumując zgo­
dnie, że bogata spuścina, którą pozostawił po sobie 
Wilhelm L, /do dziś dnia istnieje niezraniejszona.

' Sofia, 10 marca. 'Półurzędowa gazeta. Mir 
zaznacza doniosłość faktu, że cesarz  ̂ austryacki 
przyjął > odwietlziny bułgarskiej pary książęcej, co 
niewątpliwie wpłynie korzystnie :na stosunki istnie­
jące między Bułgaryą a Austro-Węgra mi. Cały kraj 
sympatycznie wita ’ ten krok księcia Ferdynanda, 
oraz życzliwa przyjęcie pary książęcej ze strony 
austryacko-węgierskie£ro monarchy.

Riva, 10 marca. Wskutek ciągłych ulewnych 
deszczów została przerwana komunikacją, ale dzisiaj 
zapeWne znowu zostanie przywróconą. Dotychczas 
nie zameldowano żadnych większych szkód.

Depesze handlowe z d. tob.m .
Z targu pieniężnego.

y . i f r J r f l . A lpejskie T o w arzy stw o  górnicze 1;>1 oO 
W ęgierskie akcye k red y to w e 3 8 0 *— . Akcye anglo-austr>** 
ackie 161-— . ..Akcye ban k u  Union 3 00‘— . Akcye kolei południo­
wej 7 9 ’2 5 . L osy  tu reck ie  57 6 0 . A k c y e  kolei państw ow ej o41*2o 
A kcye ' kolei L w ow sko-C zerniow icckiej 801*— . 4-procentowc 
galicyjskie ob ligacye  p roó inacy jne  z 1389 r. 9 8 — . Akcye ̂  ty to ­
niow e 132‘5 0 . . W ęgiersk ie  obligacye indem nizacyjne 9 .
Akcye kolei K bental 261‘751 Akcye banku dla krajów  koronnych
247’—*.. 4*procen tow a w ęg ierską  -ren ta . z ło ta  .1,22*— . ;. A ^ C
bańkii zVvią'zkoVvegó W ęgierska ren ta  papierową., ̂ 4 oO.
K redytow e ziem skie 4 6 0 -—.^K redy ty .36 3 :2 5 . .Rimamiinuiia-.-.246-70. 
Rubel .pap ierow y  T.2f7 ’6#. U sposobienie spokojne .

B e rlin . K redyty  228’GO, S taa tsb ah n y  145‘60, Lombard} 
3 5 *2 5 , A ustr. zło ta  ręn ta  104-10, Aiistr. sreb rn a  ren ta  — *-*>' v ®* 
żló ta  rentii 103 60 , D isęonto C om andit 204*4 0 , L aura 182'9U, ^ 9* 
chum er 198*6 0 , H arpener 175*90 , K olej O stpreussen  93 40 , Kol®; 
Mittelm.eer 9 6 *- , Kolej M eridional 134 4 0 , Kolej Henry 1 ^  
R en ta w łoska 94*25 , P ołudniow a 3 4 *5 0 , M lawka 84*40 , .  t urK? 
114*7 5 , Rosyjskie bankno ty  216*5 0 .

B u d a p e s z t . A ustr. k red y ty  3 6 3 *9 0 , W ęg. pożyczka pr 
m iow a .159*— , Węg. bank k red y to w y  3 8 0 *7 5 , Węg. bank eskon- 
to w y  25 5 *5 0 , W ęg. bank h ipo teczn y  26-1^25 Weg. renta kom* 
now a 9 9 *3 0 ; Rim am urania 247*5 0 .

Uam bnrs:. Akcye kredytowe 308*40.

Wiedeń, 10 marca. (Giełdo rtmoicó). Sprawo- 
zdania z główniejszych targów* zagranicznymi
brzmiały wczoraj nieco pomyślniej, mimo to na targ’! 
tutejszym była w ogóle tendencja słaba, zrazir na­
wet kompletny spokój ; tendencja . ożywiła się nieco 
później dopiero, skutkiem niewielkich zresztą obro­
tów. AV Szczególności knkurjfdza i żyto utrzjimtly 
się przy cenach dnia poprzedniego, pszenica osiągnęła 
przy końcu stanowisko nieco silniejsze, żyto nato­
miast trochę słabsze. . _  ^

Sprzedawano: pszenicę na wiosnę po 11*90 do 
11*92 i 11*91, żyto n a  wiosnę po 8*82 do 8*81,-ku­
kurydzę na czerwiec 5*66, owies na wiosnę 6*90 
do 6*92,

Przy zamknięciu giełdy notowano ceny nastę­
pujące: pszenica 11 !92, żyto 8*81, owies 6‘88do6*D(}. 

W spirytusie panowała wszechstronna rezerwa
i Zupełny prawie brak obrotów. Za gotowy, kontyn­
gentowy towar płacono 20*50, żądano 20*70.
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Konie galicyjskie w treningu.
Prywatny zakład trenowania w Buczaczu.

Trener: Alfred Freier.
Stajnia hr. Oskara Potockiego. (Ciemnoniebieska 

kuiL.a i czapka, żółta szarfa,.): „
8-1. og. kaszt. „Frant " po Kaiser od Fornarina 

po Marchall; 5-1. og. kaszt. „Junak" po Zsupan od 
Borzobochata po Grand Duc; 4-1. og. kary „Risico“ 
po Morisco od Firefly po Verneuil; 4-1. kl. gn. „Toga" 
po Gnnnersbury od Tosca po H astings; 3-1. og. ciem. 
gn. „Prim" po Kaiser od Preciosa po Złotolity; 4-1. 
kl. gn. „Dola" po Blass od Preciosa po Złotolity; 
3-1. kl. kaszt. „Miss Firefly“ po Zsupan od Firefly 
po Verneuil; 3-1. og. cgm. „Tatin" *) po Bocage 
od Rosa Bonheur po Doncaster; 3-1. kl. kaszt. „Tarts“*) 
po Gunnersbury od Tarcs po Doncaster; 3-1. kl. kszt. 
„Morgana" *) po Morgan od Kapri po Muncaster; 
2-1. og. kaszt, „Mirli Fleur" po Kaiser od Preciosa 
po Złotolity; 2-1. kl. gn. „Pielgrzymka" po Primas 
11 od Herre-Kata po Gunnersbury.
Prywatny zakład trenowania w Chorzelowie.

Trener: Lowell.
Stajnia lir. Jana Tarnowskiego (Błękitna kur­

tka i czapka, złote guziki): 6-1. og. gn. „Cham" po 
Pasztor od Laurel Crown; 3-1. og. gn. „Papkin" po 
Blankenese od Jutrzenka; 3-1. kl. cm. gn. „Kreta" 
po Stronzian od Do niczego; 2-1. og. gn. „Lemiesz" 
po Fenek od Odsiecz; 2-1. kl. gn. „Skiba" poGalaor 
od Jutrzenka; 2-1. og. gn. „Pług" po Biro od S. M.

Prywatny zakład trenowania w Totis 
(Węgry).

T rener: G. Herbert. — Jockey E. Geoghegan.
Konie porucznika Stanisława Janota-Bzowskiego 

(Czarna kurtka i czapka, jasnoniebieska szarfa): 5-1. 
og. kgn. „Kominek" po Pancake od Villa,m; 3-1. wał. 
kaszt. „Alar" *) po Triumph od Alzbeta.
Prywatny zakład trenowania w Kołtowie.

Konie lir. Wacława Baworowskiego (Biała kurt­
ka i czapka, czerwone rękawy i szarfa): 4-letnia 
klaczgniada „Creole" po Morisco (półkrwi); 2-letnia 
klacz kaszt. „Delia" po Zsupan od Nemezis.

Kr. Józefa Baworowskiego (Biała kurtka i czap­
ka, czerwone rękawy) 4-let. klacz kaszt. „Złota" po 
Kaiser od Perła (półkrwi).

Kr. Stanisława Siemieńskiego (Niebieska z bia- 
łem w pasy kurtka, czerwone rękawy, niebieska 
czapka). 3-letni og. kaszt. „Dorodny" po Kaiser od 
Dąbrowa po Kisber.

W Rakos-Palota (Węgry).
Kr. Wacława Baworowskiego. 4-let. og. gniady 

„Dolomit" po Pancake od Donita.
Kr. Józefa Baworowskiego. St. wał. kaszt. „Do­

mino"51') poPrince Paris od Donna po Doncaster; 6-1. 
og. kaszt. „Fred" *) po Dictator od F ć c ; 4-1, og. kary 
„Moryś" po Morisco od Podolanka (półkrwi); 4-let. 
kl. cgn. „Chisel" *) po Chislehurst od Yohohama.

Prywatny zakład trenowania 
w Mokrzyszowie.

Stajnia p. Władysława Schindlera. (Zielona kurt­
k a , czerwone rękawy i czapka). 6-letni og. kaszt. 
„Egoist" *) po Zsupan od Gamine; 5-1. og. gn. „Bie­
gun" po Pancake od Mizzi; 5-1. og. gn. „Genius" *) 
po Pasztor od Romp; 4-1. kl. kaszt. „Margosza" po 
Morisco od Fohasz; 3-1. kaszt. og. „Toll" *) po Master 
Kildare od Miscolda; 3-let. kl. cgn. „Kochanka" po 
Crossbow od Fohasz; 3-1. cgn. kl. „Mara" po Cross- 
bow od Diamond E ye; 2-let. kaszt. og. „Andrśe" *) po 
Master Kildare od Juana; 2-1. kaszt. og. „Nordpol" 
po Theodore od Himmelblau; 2-1. kaszt. og. „Tri­
stan**) po Triumph odBorealis; 2-letnia kara klacz 
„Jaskółka" po Crossbow od Mizzi; 2-1. kaszt. kl. 
„Lalka" po Crossbow od Fohasz.
Prywatny zakład trenowania w Grabownicy.

Trener: K. Sudek; J . Klamut, P. Gajewski, J . 
Gajewski, W. Sudek.

Konie stada Ostoia-Ostaszewski (Ognisto-czer- 
wona kurtka, żółto-pomarańczowa czapka): 6-letnia 
klacz kaszt. „La Marąuise" po The Donnerhorn od 
Khediva: 5-let. og. kaszt. „Fojtes" po The Donner- 
liorn od Ferga (półkr.); 5-let. kl. kaszt. „Licho" po 
The Donnerhorn od Dyrsa (półkr.); 5-let. og. gn. 
„Znicz" po The Donnerhorn od Peronella; 4 let. kl. 
kaszt. „Pogoń" po The Donnerhorn od Peronella; 
4 let. wał. kaszt. „Pajac" po The Donnerhorn od 
Ferga (półkr.); 4 let. kl. sarnio-gn. „Ouistiti" po 
Arpad H. od 400 Gs. (półkr.); 3 let. kl. kaszt. 
„I can not" po The Donnerhorn od Lauda; 3-let. 

, wał. kaszt. „Brat Licho" po The Donnerhorn od 
Dyrsa (półkr.); 3-1. wał. kaszt. „Lord Budrys II" po 
The Donnerhorn od La Beautć (półkr.); 3-let. Id. 
gn.-srokata „Bobo Bechamel" (oryentalna); 2-let. 
ogier kaszt, po The Donnerhorn od Lauda; 2-let. 
og. kaszt. „Budrys HI" po The Donnerhorn od L a 
Beaute (półkr.); 2-let. og. cgn. „Arpadowicz" po 
Arpad II. od Harmonie.

*) Konie zagraniczne (niegalicyjskie).

Konie pana Kazimierza Ostoia - Ostaszewskiego 
(Biała kurtka i czapka, czerwono-żółta szarfa): 6-let. 
kl. kaszt. „Wiosna" po Biro od Odsiecz; 4-let. kl. 
kaszt. „Callina" po Arpad II. od Sahiana; 4-letn. 
wał. kaszt. „Kuglarz" po The Donnerhorn od 
Fatm a; 3-let, gn. kl. „Ciotka" po Intrigant od Mi­
ning; 2-let. kaszt. kl. „Basia" po Sladerok od Bez 
Medalu; 2-let. gn. k l/  „Aurelia" po Sladerok od 
Aria.

Konie pana Augusta OoraysUego (Czerwona 
w białe 3 paski kurtka, czerwona czapka): 3-let. kl. 
kaszt. „Balhitka" po Balhit od Zita (półkr.); 3-let. 
kl. gn. „Depressya" po Benhur od Bimka (półkr.).

Konie pana Kazimierza Boztiuoroioskiego (Czer­
wono-wiśniowa kurtka, biała czapka i szarfa): 3-let. 
gn. og. „Trebevics“ po Primas H. od Tosca; 2-let. 
cgn. kl. „Fais ton chemin" po Gaga od Tosca.

Pana Margana Jędrzejowicza (Pół niebieska, 
pół srebrno biała kurtka i czapka): 2-let. kl. jgn. 
„Dylągówka" po Intrigant od Mining.

Hrabiego Stanisława Siemieńskiego (Niebieska 
z białem w pasy kurtka, czerwone rękawy, niebieska 
czapka): 3-let. og. kgn. „Chorąży" po Bellwether od 
Hoffentlich.

Pana Augusta Jordan-Stojowskieg o (Czarna, 
biało wyszywana kurtka, czarna czapka): 4-let. gn. 
wał. „Gnom" po Balhit od Elfe II.

Tegoroczne wyścigi konne.
Niezadługo już na torach Europy rozpocznie 

się ruch wyścigowy. Oto wykaz biegów, jakie roze­
grane zostaną na niektórych główniejszych torach.

W W i e d n i u  w roku bież. będzie 35 dni wy­
ścigów, obejmujących około 250 biegów. Mianowicie 
„meeting" wiosenny zajmie na torze we Freudenau 
10 dni od 1-go kwietnia do 1-go maja; zjazd Jetni—
9 dni od 24-go maja do 9-go czerwca; wyścigi wrze­
śniowe— 8 dni od 4-go do 20-go tegoż mies. i zjazd 
październikowy — 8 dni od 16-go do 30-go tegoż 
mies. Ogółem suma nagród wiedeńskich wyniesie 
1,390.800 koron — i dwie nagrody honorowe.

Program wyścigów w B u d a p e s z c i e  obejmuje 
w trzech „meetingach", wiosennym, letnim i jesien­
nym, 30 dni wyścigów, a w nich 200 biegów. Suma 
nagród 1,280.500 koron.

W  A l a g  wyścigi zaczynają się najwcześniej. 
Mianowicie dn. 31-go marca rozegraną zostanie na­
groda Rakoczego (11.500 koron, bieg z płotami), do 
której zamianowano 33 koni. Ogółem w A lag będzie 
18 dni wyścigów, a 108 biegów. Siedem dni wyści­
gów, najwcześniejszy zjazd w marcu i kwietniu. 
Wtedy także rozegrany zostanie wielki Steeple-chase 
(14.000 koron), do którego zapisano 24 koni.

Międzynarodowy Klub wyścigowy w B a d e n -  
B a d e n  przeznaczył w roku b ież /na  nagrody pół 
miliona marek. Wyścigi odbywać się będą od 19-go 
do 28-go sierpnia.

Zjazd wyścigowy w K o t t i n g b r u n  obejmować 
będzie w roku bieżącym tylko 9 dni biegów.

W ielka nagroda m. H a m b u r g a  rozegraną 
zostanie dn. 5 czerwca zamiast w lipcu, jak  zwykle. 
Nagroda wynosi 100.000 marek.

Sezon wyścigów wiosennych na polu Mokotow- 
skiem w W a r s z a w i e  obejmuje w roku bieżącym 
ogółem 14 dni. Trwać będzie od 5-go maja do 15-go 
czerwca. Głównym biegiem będzie „Derby" (d. 29-go 
maja), z nagrodą 15.000 rubli. Nadto rozegrane zo­
staną trzy nagrody po 5.000 rubli: cesarska d. 29-go 
maja, jubileuszowa 4-go czerwca i im. hr. Potockiego 
d. 12-go czerwca. Do biegów tych zameldowane są 
konie ze stajen L. Grabowskiego, ks. Lubomirskich, 
J . Reszkego, M. hr. Zamojskiego, A. lir. Potockiego, 
S. Sonenberga, stadniny rządowej w Janowie itd.

Wyścigi czerwcowe w K r a k o w i e  będą b. 
dzo interesujące. Godną jest uwagi „nagroda Wisł} 
(10.000 koron, dla trzylatek), która rozegraną z 
stanie d. 16-go czerwca.

Wyścigi tegoroczne w M o s k w i e  obejmują 4 
dni, z czego na sezon wiosenny przypada 9 dr 
W  ciągu tych dziewięciu dni rozegraną zostanie sum 
nagród 68.400 rubli. Sezon letni zajmie także 9 di 
(101.600 rubli nagród), jesienny 22 dni (149.6C 
rubli nagród). Ogółem suma nagród, razem z dodi 
tkowemi, dosięgnie 400000 rubli.

Pomimo zimy w P e t e r s b u r g u  odbywają si 
ciągle wyścigi; w Moskwie były także wyścigi n. 
lodzie. W jednych i drugich, naturalnie, brały udzia 
tylko konie drugorzędne.

W  N i z z y  w końcu stycznia r. b. rozegranyci 
zostało na międzynarodowych wyścigach kilka wię 
kszych biegów. Wielką nagrodę Monte Carlc 
(20.000 fr.) zdobył „Gagny" p. Meniera; wielka 
nagroda Monaco (40.000 fr. d. 29-go stycznia), 
przypadła w udziale 5-latce hr. d’Espon de Pauli 
„La Belle Ferroniere*. Były to wszystko biegi z p rze j 
szkodami. W dniach 15-go do 20-go marca odbędf 
się w Nizzy trzydniowe wyścigi płaskie. Główny bieg 
„Prix du Printemps* dotowany jest sumą 20.000 fĄ 
Ogół nagród wyniesie 58.000 fr.

W  m. St. Louis, w stanie Missouri, w Stanach 
Zjednoczonych Ameryki północnej, odbył się w tych 
dniach kongres doroczny „Ligi amerykańskich kola­
rzy" (League of American Wheelman), w którym 
brało udział przeszło 400 delegatów stowarzyszeń 
sportowych z różnych stron Ameryki.

Prezydentem ligi wybrany został ponownie p. 
Izaak Potter.

Na kongresie powzięto wiele ważnych uchwał, 
Między innemi postanowiono odtąd wydawać licencye 
dla jeźdźców zawodowych za opłatą 2 dolarów na 
rok. Długoterminowe wyścigi, w których biorą udział 
członkowie ligi, nie mają trwać dłużej, aniżeli sześć 
dni, a po 24 godzinach jeźdźcy muszą mieć najmniej 
2 godziny odpoczynku — i tak  co 24 godzin. Jazda 
bez takiego odpoczynku w żadnym razie trwać nie 
ma dłużej, aniżeli 72 godzin.

Sprawozdanie ligi amerykańskich kolarzy wy­
kazuje, jak ogromnym jest rozwój cyklizmu w Ame­
ryce. Liczba członków L. A. W. wynosiła z końcem 
1897 r. 102.636 (w r. 1896 — 72.879), a wpływy 
stowarzyszenia wynosiły 105.042 dolarów (około 
270.000 zł. w. a.). Ogółem w ciągu roku ubiegłego 
odbyło się w całej Ameryce 2.912 „meetingów" 
wyścigowych, podczas których rozegrało się 17.360 
biegów. Suma nagród przyznanych w tych biegach 
wynosiła 1,045.020 dolarów (przeszło półtrzecia mi­
liona zł. w. a.).

Pod znakiem „koła".
* Wyścigi kolarskie odbywać się będą w roku 

bieżącym w Praterze, w Wiedniu, pięciokrotnie 
w ciągu dni 11. Dnie wyścigów będą następujące: 
19. i 22. maja, 9. i 12. czerwca (Derby), 3., 4. i 15. 
lipca (jubileuszowe), 4. 8. i 11. września (o mistrzo­
stwo światowe) i 18. września.

* Liga przeciwników kolarstwa liczy już w An­
glii około 16.000 członków.

* Bicykle we Francyi są obłożone podatkiem. 
Otóż według statystyki urzędowej w r. 1897 znajdo­
wało się we Francyi 329.816 kół, od których zapła­
cono podatku 3,272.339 fr. 74 c. Najwięcej kół znaj­
dowało się w departamencie Sekwany.

* Członkowie Iwoio. Tow. kolarzy wyścigowców 
zdobyli w roku ubiegłym 61 nagród.

* Listy i przesyłki pocztoice coraz częściej do­
ręczane bywają na „kole". W  Ameryce to rzecz 
powszednia; we Francyi bicykl coraz częściej uży­
wany bywa przez listonoszów. W Wrocławiu w tych 
dniach dla trzech urzędów pocztowych sprawiono 
40 kół.

* Ogólny zjazd cyklistów austryackich odbędzie 
się dnia 25. marca w Wiedniu.

* Bicykle z papieru, a właściwie koła bicyklo­
we z masy papierowej wyrabia fabryka w Springfield, 
w stanie Massachussets, w Ameryce. Mają one być 
o trzecią część lżejsze i nadto znacznie tańsze, niż 
koła dotychczasowe. Nie jest to żadna bajka. W ia­
domość tę podaje fachowe pismo nowojorskie The 
Paper Trade Journal.

* Karol Peabodyr amerykański cyklista, wygrał 
w roku ubiegłym 104 nagród.

* Długodystansowy wyścig kołowy pomiędzy 
Berlinem a Wiedniem projektują na lato bieżące 
pewne koła cyklistów berlińskich. Nie wiadomo jednak, 
czy rzecz ta przyjdzie do skutku.

* Księżna Neapolu, żona włoskiego następcy 
tronu, należy do liczby zapalonych cyklistek.

* Poczta berlińska zaczęła używać wozów mo­
torowych do przewożenia listów i pakietów.

* Istnem miastem cyklistów jest m. Yigatto we 
Włoszeęh. Aptekarz, doktor, ksiądz, burmistrz, radcy 
rnipismr. listowi, wszyscy tam jeżdżą na ko-
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